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aby ustauowiono Iiiiik:sjmaln~ UOl'lllę POU-\ staeyę Sosnowiec i wobec tego, pooaawać [SZym dla stron ohu, czy moż lwem Jest 
Z D Z I ·E N N r K A wyższellia. taryf loco 0[1 stac.lli I\ortowycb reformie taryfy bp.zpoś l'ednie wewnętl'zne rówuież bez szko[ly ogółu podwyższyć 

na 15% oduośnej bezpośredniej taryfy przy.- tyłko od tej stacyi, czy też uważać za obeclI~ opłatę banderoli; 3) w razie pl'ze-

P
nSIKDZBu KOMITETU TARYfOWEGO wozowej i lIas~puie,-aby kresy nadwiśłall- kresy i stacyę Łódź i stacyę Warszawę, chyleuia się opinii n& rzecz monopołu ta-
U 11 A • gkie nie znalazły się w polożenin łepszem Drug~ rzaczą, na. j"k~ ZWl'ÓCit uwa.gę I bacznego, komu go odda4 i Uli. jakich wa-

__ niż baltyckie-tęsawą 15%-O WIł podwyżkę przedstawiciel drogi żełltzoej korsb - kijow- runkach; 4) czy zaprowadzenie monopolu 
ID rozciągnąć na taryfy loco od stacyj gra- skiej, jest to, że dotąd komitet tal'yfowy tabacznego nie odbiłoby się niekorzystnie 

, oicy lądowej zachodniej, roztrzlłsll. tll.l'yfy tyłko do Moskwy, tym- ua rozwoju plantacyj totoniu, istniej~cych 
Po otwarcln posiedzenia. w dnin 19 ma- Z powodu Lej propozycyi członek komi- czasem jest mnóstwo taryf wewnętl'Znych na I>oludniu Cesarstwa; 5) czy obniżenie 

ja (st, st,), prezydnjący zapl'oponował, ab:v tetu taryfowego, N, N, Iznar, zrobił uwa- dl a pl'zewozu różnych transportów od s ta- banderoli nie wpłynęfoby ua powiększenie 
roztrząsnąć kwestyę oznaczeuia wyższego gę, Że ustauowienie I'az nazawsze okre- cyj portowych i lądowych )Jogrl\nicznych dochodów skarbu; 6) przy pomocy jakich 
wymiaru opłat przewozowych dła towal'ów, lilonego stosunkn pl'ocentowego mię(lzy ta- nie do Moskwy, ł~cz do innycb pnutków śro(lków można otrzymać powiększenie do
oddawanych do przewozu lIa stacyach 110- ryfami przywozowemi i taryfami loco, tru- i tntaj także jest nierozstrzygniętą kwe- cIJodów z akcyzy od spirytualiów bez szkp' 
graaicznych por.towych ałbo łądowych (ta- duo chyba uważać za prowadzące <lo celu, stya, jak Ul'eglllować należy te taryfy: czy dy dła rozwoju i dobrołlytu istniejących 
ryfy loco) Z pl'Zeznaczeniem do wewnętrz- gdyż trudno przypuścić, aby ten stosunek koniecznem jest i te tal'yfy zastosować do zakładó w; 7) czy zaprowadzenie łoteryi 
nyeh miejscowoŚl:i Cesarstwa, ~!zytem n&- wdąż pozostawał w różnych wYlladkach szematu, przyj ętego dla taryf przewozo- pailstwowej jest pożądane, czy ł1ędzie ona 
ezefnik sekcyi, K, A, 'l'yS'ZynskiJ, dodal co bez zmiany - pl'Zeciwuie, stosunek ten po- wych, Naprzyklad, czy taryfa od Odesy- z korzy~ci~ dła ogółu; jaki dochpd z tego 
następuje: winien być uader zmiellllY i zależny o(l łoco do Kijowa winna nJedz przeksztalca- osiągnąć można; 8) okl'eillić S7.czegółowo 
Wychodząc z załotenia, wypowiedziane- rozmaitych warunków miejscowycli, N'I nin w z!\leżn~ści od 8zematu dla towarów pilili loteryj, ażeby ona lIie oddziaływała 

go 1)I'Zez przewpdniczącego na. posiedzeniach podstawie takich rozumowali , p, JZllar u- przywożonych? albo czy należy przekształ- szkodliwie lilio morałność łudności, 0(11)0-
l,oPI'zedllieb, że przy przedsięwzięŁem regu- ważał za możebue przyj ęcie prqpozycyj p, cać taryfę na pl'zewóz z Kijowa do 'rnly? wiedzi komisyj na te pytania. posluż~ za 
lowalliu ta.ryf Jlrzywozowych i kresow..Ych , '.l'yszynskiegQ w ogólnej formie, t. j , aby Wszystkie kwestye podobne tl'zeba ściśle podstawę do wYPI'a.cowa.nia ódnośnych pl'O
nafety dl!żyć do ustanowienia możliwej bezpośrednie taryfy wewnętrzne od stacyj tozebrać i zawczasu wyprowadzić ten albo j ektów, Do współudziału w komiSjach 
ró wności pod względem taryfowym między portowych i lądowych pogranicznych nie inuy wniosek, gdyż inaczej może to w prak- Ilowolaue być maj~ również komitaty giel
wszystkiemi trausportami, niezależnie od przewyższały sumy udziałów dróg żela- tyce wywołać mnóstwo utrudnieli, Niezbę- do we i oddzialy towarzystwa popiel'allia 
ićh pochodzeulil. - trzeba wziąć w racbubę znych 1'uskich IV odnośnych taryfaell przy- dnie pl'zytem należy mieć na uwad7.e, że przemysłu i haudlu, 
tę okoliezność, że towary produkowane Uli. wozo1\'ych od tychże ~tjlcyj i frachtów od jeżeli byloby obowi~zkowem dla dróg że- Cła, 
kl'esach Rosyi . i I!tąd przewożoue do we- naj bliższych portów zagranicznych, albo od łaznych przystosowauie taryf miejscowych - .Prawit, wiestnik" donosi, że Najwy-
wnętrznych miejscowości Oesarstwa, mllj~ najbliższych stacyj kulejowych zagranicz- do przywozowyeh, ułożonych według przy- tej zatwierdzone VI duiu 15 lipca 1890 1'" 

nad tOWArami zagt'llniczoemi tę natul'alo~ nych, włączonych do Caryf bezpo " 'ednich, j ętego prlez komite~ szematu, to wszyst- rozporządzenie kamitetu ministrów posta
przewagę, że oprócz opiaty przewozowej na Nie nau'atiło to lIa opozycyę IV zgroma- kie dl'ogi, przechodzące w kierunku Mo- nawia: I) tel'min pozostawienia na skła
drogach telaznych ruskioh, towary te nie dzeniu, postanowiono zatem, że za gl'anicę skwy, musiałyby w komnnikacyi miejscowej dzie w komorach składowycb tytouiu, pl'zy
ponoszą żadnych innych kosztów przewozu, podwyższeuia. taryf lIa przewóz transpol'- podwyższyć swe sttlwki, pl'lIwie aż do ma- wiezionego IV tolm 1887, orAZ pozostAlego 
tymczasem towary zagraniczne (pomijając tów od stacyj handłowych i łą.l o wych po- ksymaluych norm ustanowionych , innemi w tychże kQmoracu niesprzed .. nel!o tytoniu, 
kwestyę cła) podlegają opłaeie za przewóz granicznych IV komunikacyach bezpośre- słowy, wystawić się na ryzyko utraceni.. przywiezionego IV ,'oku 188~ i lSSI) ",:z 
ich do portu ruskiego, albo do ruskiej sta- dnic.h wewuętrznycb powiuny slużyć opła- znacznej części tl"Ulsportów, opłaty cła, przedl~ży~ do ~D1~ 13 stycznia 
eyi pogl'!lnicznej na parostatkach łub dro- ty, pobierane za przewóz tol\'Rr6lV zagt'a- 1892 rokII, lecz Ule Inaczej, Jak ~od w!'-
gami żelazl\emi Z&graniczllemi, Dlatego nicznych od uajbliż~zego (uąjtallszego) por- PrzemysI banJoli' komUllł'kanye_ rll.Oltie!t ~JI P .,. •• ~h ... _ep''' 
więc byłoby calkiem spr&wiedliwem i w tu zagranicznego, włączonego do bezpośre- U~ ~ odpowlednl~ ~W:w.ml W-J .Ilm~ opŁat 
łll'aktyce wcale niekl'ępującem, układanie duich taryf zamorskich, albo od najbliższej' celn~cb, n~leząceJ ~II; od tego ty~onlU, 2) 
t~k zwanej taryfy loco od sLacyj pograni- ( lIąjtailszej) &tacyi zagrauicznej , włączouej Akcyza, a zy~zeUle ba:nll~uJąc!sh! pozw?hć ua n!'-
cznych portowych i !ą.tlowycl przez doda- do bezpośrednich taryf łą40wych, -- Do .Kuryera codziennego" piszą z tychml&S~~y I Ulelló~u~eJszy, Jak w dntU 
wanie dO' udziałów dróg żelaznych ruskich Z powowdu wspomuianego orzeczenia ko- Petel'sblll'ga, że miuisteryum s.karbu ~- 13 wrzesul& ~ku blezącego wywóz po
w komnnlkacyach bezpośrednich zag'l'3nicz- mitetu, pJ'?!edstawiciel 9rogi żelaznej knr- j lIl.ierza utworzyć kilka komisyj SkładaJ": wro~ny za gr~ulllę, b,ez, opiaty cła 07f!"
lIych za !>ł'zewóz od tych stacyj porto- sko - kijowsklej, F, F, Niedzialkowski, pod, cych się z przedstawicieli różnych gałęzi czonego t~· toDlU, chocl~zby ullłynął termm 
wyci: 'L lądowych pograniczuych do wnę- jął kwest,Yę, która, zdaniem jeg9, znajduje administracyi palistwowej, w celu obmy- trzechlt!tnl przec~owaUla go ua s~ład1.le, , 
trza kraju, przynajmniej tego frachtu, któ- się w naj śCIślejszym 7;\Viązk~ z kwestyą I ślenia środków powiększel.ia., docll~Ó~V -, W gló~ueJ komorze cellH.'J w ~al
ry opłaca. towar zagraniczny od najbliższe, ustauowienia ta.ryf dła trausport()w prze- państwowych z akcyzy, Komlsya. .zajmIe S7.&Wle w dnm 15 b, m, odbędZIe, się 1,ICY
go portu zagrauicznego do stacyi P:Orto\Vej wożonych do miejsco woŚci wewnętrznych się następującemi zagadnieniami: 1) c~y tacya na. ~wary skonfiskowane, ocemone 
l'uskiej , POlliewaZ zaś w 'istniejących ko- z kresów, Pr:liedewszystk,iem lIie jest wy- \ zaprowadzenie mOllQPoln tab!lcznego będZie do spr~~azy ogółem na rs, 5,26-1, 
mnnikacya.ch bezpośl'ednich zag1'ąllicznyth jaśnionem, co należy uważać za kl'esy : ,czy 'lo korzyścią dla skarbu, o lłe doc::bod.r te- DrogI zełazne, 
fl'!cIJt n w / w~~kszośd wypadków Wyuo- tylko stacy~ pograniczne ~Ibo pOI'towe, goż ~owięk.s.zą. S!ę, , a, zal'azem, cz)' Ule u- ,- Spra~a b~dowy, ~0'Yego, d,.~~ca, dm
SI najmniej 15·/. ogólnej opłaty PF1l0Wo-l ezy też pewJen okl:ąg, ota. czaJlicy te stacye, ~iel:pl na tej z,IUl~nte ogól spo~YWCÓIY; , ~) gl ż~łllzneJ warsza\Vs~0-w1ede~ąkleJ r. War
zowej, przeto p, 'l'ys~ ns'klj zai'roponował, Naprzykład, czy uważać za kresy tylko Jal" pnnkt wY.lścIR byłby naJkorzystnteJ- 'ZawIe o tyJ8- Pll.. ~, 1:1: jesz-
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(Dalsz!J ciąg L f!l'II'Z N t" 199), 

Ale dlaczego nie napisał (lo IIlllie 
ani I'azu? - dlaczego nie POWl'ÓCil? 

- lI[oże' nie wie; gdzie się 'Lnajdujesz?
może nie wie, jakłł,yś go przyjęla? Bo 
widzisz, moja. tlroga, stl'aci~ QD najdl'oższy 
skarb czlowieka:- dobre .imię, 

- Jeśli jednak jest niewinnym? .... 
- Jak~e on może wiedzieć, że ty go 

zawsze kochasz? ' " 
- Czy mogłam zobojętnieć dła nIego? 

Och, Keleno! gdyb~ on w tej chwili staniłł 
przedemIl I) , jakżebym byla. , szczęśliwął 

Przy o~uie, w wieozornym zmierzchu 
~iedział człowiek, o którym mówiły, ,Ręce 
jego drźały, a rysy ściągnął jaki§ kurcz 
bolesny, Hdeua. spojl:załl\ Uli. nięgo i dala 
zllak, aby się pl'zybli:iył, ale on przeeząco 
P'lkręcił głow~, , 

- Gdyby przybył do ciebie zniesławio
ny- Z8c:1ęła Heleua, 

- Niewi~e - podchwyciła Róża, 
- Nie mając żadnych dowodów na wy-

kazanie swej niewinllogci - mówiła pierw
sza dałej - czy i wte(ly 8tanęłabj'~ przy 
nim wbrew opinii wszystkich, bez wzgłędu 
na pall!\ Bnldwina i Iloczciwych twoich 
opiekunów? 

ego jeduego mam tyj o na wiecie,
zawolala Róża - a ty powiadasz, że jest 
lliewinnYJII, Duolll~ jestem z mego brata., 
Hełenol 

- A gdyby powróci! z temi ilowotlami 
w ręku, to cM wtedy, Różo? 

- Och! byłoby to zbyt wiele ~zczę~cia,
westchnęła Róża,- Dłaczego, Heleno, opo
wiedziałaś mi to wszystko? J/Io jlzuję, ja 
czuję, że ty coś jeszeze ukrywllllz ,przede
muą, DomYlllam się teraz, że dła. mnie 
zamieszkalllŚ w tym ubogim [10m u, Je
stem pewna, że mój brat cię tu przysłał; 
powiedz mi więc wszystko, achl Ilowiedf' 

- Tak jest, u\oja Moga, -UmyliJnie pl'zy
byłam z moim bratem 7i Anstra1ii do cie
bie, Przybyłi§my na żą.dallie twego brata 
i w jego interesie, Wzięli!imy sobie. za 
7.ad~nie oczyścić jego imię z niezasłużonej 
plamy, Mafelikl} zaledwie. (Iotychczas uda
ło nam się uchwycitS lIitec:lkę, ale tl'zym,aj 
sIę jll,j jak zbawienia i dzi~kuj za uią Bo
gu, Jerzy Wal'nfol'd jest piewinuymi usi
łujemy dowieść tego przed światem, choć 
może nje będziemy zdolni dokaZllć tego, 
Ale czy się nam powiedzie, czy uie, twój 
brat powróci do ciebie, 
Róża milczała chwilę zamyśłona, lIa t~, 

nie podniosła na towarzyszkę oczy "pelne 
łez, 

- Więc go znasz?-zapytafa, 
- Znam, 
- .Powhdz mi, jak on teraz wygłąda? 
Helena spojrzała na brata, 
- Zmieuił się bardzo-rzekl:J., -Ośm lat 

je.ąt to kawa1ek czasu, a przy tein on tyle 
wycierpiał. Nip poznałabyś go, moja drO
ga, I Nie staraj si~ nawet wyobrazić sobie, 
jak on wygłąila, tyl~o Il\y~ł o Illl11, łak o 

r-acnym, sz achetnym czlowie n, któl' ego 
ciężko skrzywdzonó, 

- Zawsze tak o nim myślałam, Ale 
powiedz mi, Hełeno, dlaczego ty i twój 
brat chcecie IDU przyjść w pomoc? 

Helena pocbylita się i ucałowala twaloz 
łodej dzillwczyny, 
- Dlatego, - rzekła- że kocham go i 

mam natlzieję zostać twoją slostr~, 
- Chcesz zostllĆ je~ żoną? On cię ko

cha? Ocb! HeleGo, 
- Tak-odpowiedziała., pat rz'}c ua bl'a

ta, Heleni! - tak, 011 mde kocha, Czło
wiek najlepszy, naj zacniejszy; otldał mi 
serce uajSzlachetniejsze pOfl słOlicem; czyż 
nie powinnat'n być dumlu. i szczęśłiwą? 

Róża zaczęla ją- ściskać, śmiejąc ~ię i 
i,>łacząc z nadmiaru szczęścia, przecbQdz'ł
cego jej siły, 

- U~pokój się-prosiła Helena;-zbyt na
gie ci poWiedziałam o wszystkiem, Ollrzyj 
mi gło\\'ę 1111 ramieniu i IIcisz się, 

- Oprócz lias, niech nikt nie wie o ni
czem-mówlła (Ialej,- My tyłko trQje bę
dziemy pl'acowali na[1 tem żadalliem, Ju
tro cię objaśnię , co czynić mamy, Będzie , 
my bardzo szczI}Śli wi w przyszłości, dodała, 

,sl'og1ą[lając znowu na brata - zczę -liwi , 
eobądź się sta.nie, gdyby lIawet Itik ł1 oprócz 
nas lIill uwierzyl wuczciwuŚć Jelozego ~ gdy
by §wiat nie. 'llOwrócił mu honol'u, Będzie, 
my żyli wzajemnie dla siehie, a. gdy go zo
baczysz, to Ilamiętaj powitać go jak żoł
nierza, powracającego zwycięzcą z boju, 
Bo zaiste, on stoczył męinie okrutną wal
kę i wyszedł 2l niej ni<illIU'llBzony; 11 prze
plIŚci zbrodni i zell ocia wyniósł ser~e czy
ste I szlachetne, My oboje wraz z tobą 
uczynimy wszystko moiliwe dla plrzywró
cenili mu czci, a jeśli nadl\\'eml18 bęl'" I\a" 

sze USI owallia-;--iiędZiemy --go ,,,"spierać, 
osładzać 'rou życIe naszellt 1>rzywi~7.auiem, 
Róża pł~ kala cicho, z twarzą Inozytuło

uą ilo , rąmien!!l Hęł~ny, a b~at ~że w:~ta~, 
tll'zybnżył się -' i .pochylił Się lIad lI~eml, 
ogal'Dill:j~c je obie jJelnem mil ości sp~Jrze
uiem, Hełena zwróciła twal'Z ku Ulemu, 
a on dolknąt ustamI j j c1.Uła., ręka zag 
jego pl'Zesunęła. się-pieszczotliwie po wło
sach Róźy, rozsypauych ua ramieniu jej 
przyj!1ciolki. 

Wtem odezwały się liczne [Izwóny City. 
jedne potężne, drugie słodkie i łagodue, 
jakby zwoływały dziesilllki tysięcy (Ioboż
nych, kiedy ci jedynie 1130 setki się liczyli, 
, Na ,tell odglQs Róża. podniosła. się I opa
nowała wzruszenie, 

- Uuszę pój~ć do kościola - rzek la. -
i grać na. organach, 

Wydawala. się jednak zupełnie niezdolną 
do tego: ręce jej Ill'Żały i w oczacl1 ~ię 
ćmilo , 

- Mogę [Izisiaj zastąpi !\ ciebie - nekla 
HełeUl\, -

- Pójdźmy - zawolala Róża, - ale ja 
będę mogła grać, jak tylKO ~Ię(lę do 01'
gauów, PQmodlimy się razem, slo tro, ZA. 

Jerzego, Czy i (lali pójdziesz z lIami? -
zwróciła się do pll1la Elwood,-Pau pewno 
jeste§ jego 'przyjacielem, bo gltybyg lIim 
nie był, tobyś SIę nie nal'ażał na lak n
ciążliwą podróż dla niego, Ja dzi (IIj o 
uim tylko myśleć mogę-dodala- zdaje mi 
się, że wszędzie go widzę i sly zę , Na
wet, jak pau przemówiłeś, wyd walo mi 
ię, że ['oznalam glos mego brata, 

(b, r, fi .), 
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cze w roku billżącym będzie ogloszony 
konkurs, którego warunki Slj. już opraco· 
wywane. Istnieją. dwa projekty. Jeden 
proponnje zbudowanie <113 pociągliw od
chodzljcych <lworca w tem miejscu, gdzie 
obecnie istnieje bndynek mieszczący wy
<lział ekspedycyi, z dojazdem od alei Je
rozolimskiej, a pozostawienie obecnego 
dworca nietkniętym dla pociągów przycpo
dzących; drugi zaś projekt polega na zbu
dowaniu dworca dla pociągów odchodzą
cych, zwrc,conego frontem do ul. Mal'szal
kowskiej i połączeniu go z obecnie istnie
jącym dworcem, któl-ego część, mianowicie 
mieszcząca kasę i kontrolę kuponów byla
by polączoną. za pomocą galeryi szklanej. 
Koszty tego drugIego projektn wynosiłyby 
do 700,000 rubli. ' agrM ma być trzy, 
mianowicie: pierwsza będzie wynosiła 3,000 
rub., druga 2,000 rub., wreszcie trzecia 
1,000 rub. Termiu skladania planów kon
kursowych ma być oznaczony na kwiecieil 
TOIrn przyszłego. 

- Roboty okolo budowy Incklej kolei 
wojennej, I 'ozpoczęte w dniu 16 z. m., po
stępują nader szybko. Największą tl'udoo';ć 
przedstawia lII'Ząt1zenie nasypu na blotach 
gdyż 1'0 usunięciu pokladów torfu, ukazuje 
się woda. Linia teleglllficzua na całej dlu
gości drogi zostala już ukollczona. Wbija
nie balów mostowych rozpoczęto, Przez 
mosty przepuszczane będą pociągi z naj
większym ciężarem i pociągi pośpieszne, 
W celu prę«szego ukończenia robót roz
wieziono Pilti'Zebną. ilość poklaclów i szyn 
na calą. przestl'zeń dl·ogi. 

- "Rijewlanin" <lonosi, że wkrótce roz
llocznie się budowa <lrogi żelaznej berd y
czowsko-żytomierskiej, 

- .Odeskija nowosti· donoszą, że za 
rząd poludniowo - zachodnich dróg żela 
znych zamierza wprowadzić w pociągach 
osobowych nowowynaleziouy przyrząd in
żyniera angielskiego Strendla, dła kontro
lowania prawidłowości biegu pociągów, 

_ .Gr&tilanin" donosi, że minister ko
mnnikac)j wydał rozporządzenie, aby dro
gi żelazne przyjmowały policyantów, pod
czas icb objazdów slużbowych, na wszyst
kie llociągi towarowe, slużbowe, robotnicze 
i Jladzwyczajne, przyczem, na wypadek 
brakn wagonu osobowego lub próżnego to
warowego, policyanci winni być umieszcze
ni IV o<ldzialacb slużbowych lub na plat
fOI'mach hamulcowych, zajmowanych przez 
slnżbę pociągową, albo też na tendrach 
oddzielnie jadących lokomotyw, z tym jed
na.'kle Wl\\'un'k\em, a.\)y na. lend\"7.e. lub n8. 
j>JatfOlomie wagonowej nie umiSSZOZ8JJO ",ję~ 
cej ~Ilk (/wóch ludzi, Wymiary opiaty za 
1,rzeJazd, będą ustanowione przez ministe
rynm skarbu. 

Handel. 
- Zarząd miasta Warszawy powział 

z~miar wzniesienia kosztem kasy miejskiej 
~llku hal targowych na tnrgach miejskich 
J fi tym celu wyzoac7.oll0 specyalną komi
syę dla wybol'u miejsca i wYP1'acówania 
planów oraz nlożenia wal'Unków wynajmu 
sklepów, dzierlawy straganów i miejsc. 

Departament lekarski w ministel'yum 
spraw wewnętrznych coraz czę~ciej otrzy
muje ża pośrednictwem w'zędów lekarskich 
zbiorowe od aptekarzy na podstęp-
ną dzialalllość skladów 

na 'fre-

Henryk Ra,bssoun. 

ŁOWY W' RUBECOURT 
prz8kla,1 

Jleleny P .... y8toJec .. leJ. 

(DcI/szy ciąg - patt'Z Nt·, 19.9), 

Wieczór zapadł. W tym dziwnym 'Wiej
skim salonie, umeblowanym z pretensyą. do 
stylu z wieku Ludwika xm, więcej na 
pokaz, niż z uwzględnieniem wygody, ze
bralo się towarzystwo po dOllć smuinym 
obiedzie, Wszyscy wkrMce rozpierzchli się 
po kątach, bojąc się więcej rozmowy, ani
żeli samotności. 

Bal'on de Bnttencourt zaprosił dwóch 
lub trzech palaczy do swego pokoju, a ba
ronowa., wywołklla dla jakiegoś interesu, 
musiala wyjść na chwilę. 

Edgar Lecourtois miał także ochotę wy
mknięcia się z salonu dla wypalenia cyga
ra, ale uczucie uwielbienh\ Ill'Zyknwalo go 
do miejsca. 

- Prawda, jaki to ładny obrazek?-wy
rzekł R~al, wskazując na Maryę Magdale
llę, pocllyloną pod lampą, któl'ej Ilwiatlo 
przepuszczone przez żółty allat-jour, ota
czało zlotą aureolą wlosy dziewezęcia, 

Mloda pauna zbyt skromnemi fal'bami 
kiedya narysowala swój I'ortr'et, 00 gdyby 
byla pięJtną tylko w porównaniu z brzyd
kiemi, uie moglaby robić takiego na wi
dzach wrażenia jak w tej chwili, gdy w 
odo obuieniu siedziała pochylona pod świa
tłem tej lampy, Byla wc!elpuiem piękno
ści I A w zJsLko IV niej tchnęlo cudown'ł 
ba.rmoni1: Rysy, wyraz twarzy, pleć, pię
kile ksztalty ciala, ('alo~ robiła wrai:eQie 
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ścią skargi najczęściej jest to, iż utl'Zymu
jecy sklady apteczne wydają według re
cept łekarskich pojedyilC7.6 skladniki prze
pisanego lekarstwa, polecając konsumento
wi dalsze ich przygotowanie, co stanowczo 
wchodzi w atrybucye dzialalności aptekar
skiej i może się stać przyczyną nieszczę
śliwych pomylek i wypatlków. W tym ce
lu wydany będzie odpowiedni zakaz, inne 
zaś obostl'Zenia prowadzenia tego rodzaju 
handlu będą następujące: 0,1 kierowników 
i subjektów wskladach aptekal'skich żą
dane będą pewne kwalifikacye uspecyalnie
nia, dl!l. kontroli zaś chemikałij, wchodzą
cydl w skład recept, zaprowadzone będą 
książki, do których winua być zapisywaną 
najdl'obniejsza ilość sprzeuawana, a na 0-
pakowanin zapieczętowanem zapisany nu
mer pozycyi w książce z oznaczeniem ilo
ści na wagę, 

- Z Ilowiatu elizawetgradzkiego dono' 
87,ą, że na polach tamecznych pojawi! się 
szary motylek, szkodliwy dla zasiewów. 

Z MIASTA i OKOLICY. . 

f., gryki 6 p, 25 f" prosa 9 p. 30 f., owsa uZDI\nycb za nieszkodlIwe, departameni:';. 
5 pnd, 5 f., grochu 9 11IId" fasoli 9 pud. dyczny odmówił. 
38 funt, - Now,y kurs omuibusów od Zjazdu do 

(_) Przez lat 20. Właściciel szyuku, mosto przy lazienkach akcyjnych, obslugu. 
niejaki L. H., przed la~y 20 z~zął spro: jący po~iśl.e, zamyśla wpl'o~adzić jed 1\ 
wa<lzać tronki z pewnej gorzelm, BeczkI z przedslęblerców warszawskIch, pOdcza.I 
użyte do tego były wymierzone przez go- \ gdy drugi stara Rię m-zą.dzić ~rugą linię 
rzelnię i podlug owej mfary za trunki pla- omnibusową od at.'\cyi towarowej (lo placu 
cono. Niedawllo szynkal'z mierząc beezki, św, Aleksandra, 
przekonal się, że obie nie trzymają milu'y Petersburg. 
blizko o dwa wiadra każda. Udał się prze- - Ministeryum o§wiaty oglosiło konkurs 
to do wlaściciela gorzelni o zwrot nadpła- na ulożenie podręczników naukowych : me· 
canych olU przez lat 20 pieniędzy , inaczej chaniki - dla niższych szkół technicznYch 
zamierza wystąpić na Ilrogę sądową, Oeduo wielkie premium - 2 tys. rub. i'je. 

(_) Kradzież, Z fabryki p. Adolfa Do- dno male - 500 rub.), - tecbnologii dl'Ze_ 
branickiego giuęly codziennie resztki lowa-I wa i- metalów, dla średnich szkół techal. 
ru, a w ostatnicb czasach Spostl'Zeżono, że cznych Uedno wielkie premium - 2 tysią. 
wynikają 7. tego powodu zuaczne straty, ce rubli i jedno małe - 500rub.), - bu, 
Właściciel fabryki wezwal więc strażnika downictwa dla średnicb szkół budowniczo. 
policyjnego do pomocy w wyśledzeniu zlo- technicznych (cztery małe pl'emia (lO 500 
dziejów. W tych dniach (lrzy bramie por- rubli każde) , 
tyel' zatrzymal kilkunastu robotników. -. wie~' donosi, że ruskie uczone !.G. 
Z grona tego niejaki G, K, zobaczywszy wal~ystlVa medyczne wyraziły życzenie 
strażnika, domyślił się, że dokonywaną hę- zjednoczeula się· W jesieni la rozstrzy~. 
dzie rewizya, a ponieważ miał przy sobie nięcia - tej kwestyi odbędzie się zJa~d 
kilka kawalków towaru, zawrócił od bra- wszystkich towarzystw, 
my w gląb podwórza i zacząl WI'ZUcaĆ to- - Do rozpatrzenia mającego odbyć się 
war skradziony clo ustępu. Portyer jednak niezadłngo petersbul'skiego zebl'ania ziem· 

(_) Zmiany w duchowieństwie. Wika- miał gej na oku i przytrzymał na tej czyn- skiego ma być wniesiona IlI'Opozycya ot· 
ryusza poklasztornego ko';ciola we wsi ności. Zapytany przez strażnika robotnik warci a km's6w tymczasowych gimnastyki 
Łagiewniki, powiatu lótlzkiego, ks, Andrze-I wyznal, że dopuści! się kl'adzieży po raz dla nauczycieli szkół ludowych, przyezem 
ja Delerta, jak donoszą .Petrokowskija pierwszy, Wartość skradzionych odpadków nauczycielom, któl'zy po ukończeuiu kUI'Sów 
gubernskija wiedomosti," przeniesiono na wynosi rs, I kop. 50, Zlodzieja areszto- podejmą się wykladu gimnastyki, m~ być 
takąsamą (lOSMIę tlo kościola poklasztorne- walIO i sprawę oddano na drogę sądową., wyplacana pensya dodatkowa, 
go w ol , Rawie, (-) Wypadek. W śl'odę, na ulicy Zgier- - W wielu (Ietersbm'skich prywatnych 

(_) Wiadomości osobiste, Sędzia poko· skiej, dorożkaż 11\ 319 jadąc szybko, wy- zakladach naukowycb męzkich w roku 
ju I rewiru miasta Lodzi, p, Sztenger, po- wrócił. W dorożce tej siedzieli dwaj męż- szkolnym bieżącym wprowadzony bę<lzie 
wl'aca z urlopu w pouiedziałek i nazajutrz czyzni, któl'zy wypadlszy lIa bruk, (lowa- wyklad gimnastyki i pracy ręcznej, 
obejmuje swoje obowiązki. lali się stl'lIszliwie w blocie i potłuki - .Nowosti" donoszą, że ziemstwo pe. 

(_) Rząd gubernialny piotrkowski pole- mocuo, tersburskie stal'lI się o dozwolenie ua u· 
cH pollcyi tutej~zej zamknąć izby felczer- l'Ządzanie odczytów o bygienie w szkolach 
skie, utrzymywane przez osoby, niemające KRO N I K A ziemstwa, 
patentów z ukoliczenia szk6ł felczerskich, • - Nafta z ,każdym I'okiem znajduje co· 
tudzież praktykujące w Łodzi bez pozwo- raz większe zastosowaule, jako paliwo ni 
lenia J'Ządu gubernialnego. Sporzątłzon!l Warszawa, statkacb parowych, Lecz dotychczas, prócz 
przez 1011gistrat lista wykazala 67 takich - Wyścigi cyklistów w Warszawie za· parostatków na Wołdze i morzu Kaspij. 
felczerów; otl'zymawszy powyższą listę 1'0- powiadają się nader świetuie, gdyż ol,rócz skiem, paliwo naftowe używane bylo po 
Iicya w tyeb dnicb wezwala wszystkich cyklistów łódzkich, spodziewanych jest kil- większej cz!)ści tylko na drobnych stat· 
wykazanych do zamknięcia zakladów, ku zagrauicznych znakomitych welocype- kach morskich, przeważuię na łodziach 

(_) Emigracya, Oneg(laj szosą do Ka- dystów, którzy llróbować się będą z war- torpedowych, Obecnie, jak donoszą .No· 
lisza jechało na wozach frachtowych kilka- szawiakami. Wyścigi odbęd;} się na polu wosti,· zarząd ruskiego towarzystwa że· 
naście rodzin opatrzonyclt IV paszporty za- mokotOjVskiem w niedzielę dnia. 7 b, m" glugi parowej i handlu postanowił pJ'ZY· 
graniczne, z zamiarem opuszczenia kraju a w razie' przeszkód nadzwyczajnych w d, sposobić do opalania odpadłi:ami naftowe· 
na zawsze, Ośmiu robotników tutejszych 14 b, 10.; początek o godzinie oj, po połu- mi wszystkie SWOjA wielkie parostatki w· 
którym p, naczelnik powiatu odmówi! wy· dniu , Wyzuaczonych do rozegl'ania wy- warowe, pływające pomiędzy portami mo· 
dania kwalifikacyi do pas~portó\V zagra- ścigo w jest 10: na bicyklach bez przeszkód I'za Czarnego. Dokonane pl'óhy dały re· 
nicznych, zwróciło się do rządu gubernial- 1 z przeszkodami, na bicyklach i rowel'ach, zultat jakuajpomyślniejszy, Zaraz po pierw. 
nago z lH'ośbą o polecenie wydania im wielki międzynlll'odowy wyścig na bicy- szej próbie okazało się, że używanie od· 
potJ'zebnych świadectw. , kI ach i rowel'ach, oraz takiż na samych padków uaftowycb, prócz ich taniości w 
. (-) Tegoroczny urodzaj w powiecie lódz- bicyklach i na samych rowerach, wyścig por6wnaniu z węglem, zmniejsza znacznie 

klm, we(lIug danych urzędowych, byl dwa na tandemach dowolnych typów i wyścig prace służby maszynowej daje równomier· 
razy.obJlts:.ym od zesz.łorocznego, Z jedne- konkurencyjny na welocypedach dowolnych ny rozkład pary i możno~ć utrzymania od, 
~o zlar~a otl:zyma,no:, zyta 4 1/, (w ro~u ze- typ6w. działu maszynowego w większej czystości , 
szlym 3/2 ), JęczmJeOla 5'/, (3), grykI 3 '/. - "Knryer codzienny" dowiaduje się, niż przy paliwie węglowem, 
(~), gl;ochn 43/,. (1'/,), pro~a 7 (8),. 0":8a że skutkiem starali, poczynionych przez ,--: .Prawit. wiestnlk" donosi, że IV wię· 
7 /1 (2 t,), fasoh 4 (4). NaJzlH\czweJ WJp'C aptekarzy, spis lekarstw, przywożonycb z ZlenIU W Symferopolu zamierzono wpl'owa· 
p~prawlI SIę \~. tym. roku plon owsa (o 5'/,) zagranicy, ulegnie przejl'zeniu przez spe- dzić naucZ!lnle aresztantów różnych rze· 
Z!al'na), a ob~uzyl SIę tylko plon prosa (o 1 cyaln/} komisyę, do której oprócz członków miosl, a w tej liczbie - tkackiego. Wtym 
Zllll'llO), ~b~la,no. w ,t)"l~1 roku: zytem UI'zę<lów lekarsklcb, zaproszeni będą 'Pry- celu z J'ozporządzeuia głównego zal'ządu 
20,471 dZJeslęclII, JęczmIenIem 2,237, .gryką watni lekarze i farmaceuci. PI'ZyWóz le- więziennego, z kijowskiego poprawczego 
1,021, gl'achem 1,032! ~I'o~em 13~, owsem kal'stw, uznanych przez ową. komisyę za oddziału aresztanckiego przewieziono (lo 
I 1 ,51~, fasolą 2,4 dZleslęclIlY. ,Zlar~o wo- zbyteczny, nie będzie zupelnie wzbroniony, Symferpola dwóch aresztantów, obeznanych 
góle Jest s,uche J czysto, I~cz .lIIe dosć peł- lecz medykamenty te mają być obłożone z rzemioslem tkackiem, Otwarta przy 
ne. PrzeCiętna waga ćw~ercl zboza ~rze- bal'Uzo wysokiem cłem, aby nie mogły kon- więzieniu introligatornia jest już w ruchu, 
znaczonego na Jest następu,Iąca: kurować z kr-ajowemi pltd względem ceny. Z Białegostoku dono~zą 
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miała o trochę m 
twarzy, cudowną cerę, bogactwo bujnych, 
lśniącycb włosów, podniesionych nad czo
lem. Wpół otwarte lista, do uśmiecbu go · 
towe, śli~zne zęby, duże oczy przysłonięte 
długiemI rzęsami, biust !lełny, giętka, tro
chę napół pochylona figura, na' której ' u
branie leżalo jak ulane, zgrabua rączka z 
dłngiemi palcami, zakończollemi staranuie 
utrzymanetni różowemi paznogciarui, wszyst
ko stanowić mogło typ doskonałej piękno
ści niewieściej, przepysznej, porywającej i 
nadzwyczajnej. 

- 'l'ak, tak - odrzekł miody Lecour
tois - śliczny to ohrazek, mogący służyć 
za model rodzajowemn malarzowi, a nawet 
i każdemu innemu, bo mil wszystko po te
mu, jak sądzę, 
Mówił prędko, z rodzajem roztargnie

nia, jak człowiek nagle ze słodkicb snów 
zbndzony. SpostJ:zeglszy jednak, że powie
dział necz niestosowną., zarumienił się 
gwaltownie, 
Był to cblopiec Ilość mily, .ubrany we

dług ostatniego żurnalu, a zachowujący 
pewną indywidualność IV pl'zepisach mody, 
Blondyn, z reglllarnemi rysami, zadartym 
nosem i zakręconemi wąsami, przypominał 
aktol'a, Bo też doznawszy powodzeuia w 
licZhyclI paryskich salonach jako śpiewak 
i deklamator, nie szu.kał innej karyery w 
tyciu, co go zmusiło dó stracenia sporej 
C) fry ojcowskiego mienia. Ojciec, dawny 
prokurator, zamieszkaly w Nancy ilo swem 
ożenieniu, gdzie żył (Iostatnio, jak przy
stało na bogatego mieszczanina, który zaj
mował kiedyś znaczn6 miejsce w magistra
eie, nie miał pobłażania dla wybryków 
mtod~ci. Zmniej~zyl (lochody mal'llotraw
nego syna, powoŁując go <Jo NIlI)CY, s/i-ą(1 
rllszyć sili nie pozwolil, chyba ~Ia zawar-

nia gzieś ']lod golem 
zauia tIo ciężkich robót, 

Edgar uległ z pokorą, A dla zapełnie
nia czasu i skróceuia nudów wygnania, za
kochał się szalenie w Maryi Magdalenie 
Hart, Nieszczęściem, pan Lecourtois, oj
ciec, nie był rad z tego, z powodn kłopo
tów pieniężnych i zachwianych interesów 
pana Hart. 

Znając barona de Battencourt, z któ
rym ojciec jego sąsiadował na wsi, Edgar 
otrzymał zaproszenie do zamku Rullecourt 
tern łatwiej , że baron npl'zedzony pl'Ze~ 
żonę, sprzyjał zamiarom mlodzieńc'l., który 
pomimo, że się nie oświadczył stanowczo, 
nie taił pl'Zed nikim swych gorących uczuć, 

- Zachwycasz się pan tym obrazem, 
jako znawca I - wyrzekł Franciszek Real 
z goryczą. 

- Nietylko się zachwycam, ale kocham, 
Ubóstwiam,.. Co mi jednak nie przeszka
dza mówić niedorzecz,oości_ Może właśnie 
dlatego wypowiadam je, ale kiedyś, z cza
sem, pamięć o nich zmazać potrafię. 

Spojrzał szczel'ze w twarz pana Real 
jakby mówi!: .Oto moje wyzl\anie wiary, 
A teraz kolej na paua. Bo zgadłem od
dawna co się w twem sercu dzieje. Wiem, 
że czlowjek powaźny i postl'zelouy warto
glów, mogliby sobie podać ręce, gdyby nie 
kwestya zwyczaju, który zabrauia Im te· 
go." 

Rozmowa byla prowadzoną półgloseOl, 
zdala od wysokiego komina, przed któl'ym 
stara baronowa wygl'zewała nogi, zdala 
od stołu, przy kt6rym ryso wala Marya i 
d wócb oS;tmotuionycb, poziewających w ką
cie kobiet, lttóre śledziły wskazówki zega
ra. Sądząc L'Q nagłym zwrocie rozmowy, 
pan Real osądzi,ć musiał, że trudno nlU 
b~~zie znale~ć lepszą sposobność wyba(lą-

nil!pokoiila, go tracił nle 
rywalizacya barona, 

=- Iteż spustoszeń w sercach robi ~, 
Mal'ya Magdalena?-zawolal Franciszek, 

- Tak, tak, Byłem pewny, że i pan 
kochasz się w niej także, mój ty poważny 
i uezony profesorzel Z 'esztą kochamy się 
w olej wszyscy, '1'0 uczucie rtlZplenia się 
jak perz dokoła,.. Achl przepraszam I 

- Nie Ill'Zepraszaj pan, Masz jasny 
sposób w)"l'ażania swyeh mylili. A tego 
nam właśnie potl'zeba, Sądzisz więc, że 
nie jesteś wyjątkiem w tym razie? 

- Wyjątkieml Nie. Bo przecież 
towarzysza w panu, 

- Przyznaję, ,że uwielbiam tę rolod, 
osobę, MQgę przyznać nawe.t, że ją ko, 
cham, jeśli chcesz jlau tego koniecznie. 

- Ależ Pl·zeciwniel Nie chcę tego wca· 
le .. , Chociaż wyznam panu 
twoje uwiełbienie, a choćby nawet 
mniej zawadzalyby mi, niż podobne UCZU· 
cia innycll osób .. , 

- Bah! mówiono coś kiedyś o młodym 
panu de Remillemont, któl'y jest w 
czy podobno ... 

- 'fo nic ważuego! _ pl'Zenval żyWO 
Lecourtoill.-Zagl'ozil ojau, że sobis irc~ 
odbierze z powodu pl'zeszkM, jakie 
mu rodzina, lecz skoro tego dotąd nie 
bit, nie musiał mówić na seryo, . 

- A ty, czybyś to zrobiŁ, mój plule? 
- Nie, I dlatego też nie mówię o te,1D 

nigdy, Zresztą, jestem, prawie pewny, fe 

chcąc się naprawdę żeuić, nie znalazłbY'" 
przeszkód, 

- O do lichaf - I(L'lyknął Real
pan stanowczym, 

(D. ~· II,~ 



N.2oo DZIENNIK ŁÓDZKI. 

;;;;;czns od nazw"iska zalożyciela swego ~eJ~e zajmuje. Szwajcarya. Przewag~ nad3j~ 
inicyatora, kapelmistrza wojskowej orkie· Jej metylko naJdOBkonalszc ..... "azeoia mecha. 
stry dragonów, oraz nauczyciela muzyki niczne, co do których]tylko Ameryka prl e. ja. 
W instytucie panien, szkolą Baranowskiego kiś czas przodowała, lecz takte liczne generacye 
nazwana. Celem jej ma być przygotowy. ludności wykształconej w tym p rzemyśle. Na 
wanie .młodzieży płci o!>ojga do wstąpienia stosu okowo nieznacznym obszarze nagromadzone 
os wy~sze k.ursy krajowych kou8~rwato- SIł tutaj wszystkie środki pomocnicze, dzi~ki 
ryów, Jak tez facbo":e, teoretycz~e I. prak- czemu fabrykacya jest zupełoie niezaletn'l od 
tyczne wyksz~łc.e~ le osób,. obierających I zagranicy. DziOki wsp6łdziałaniu państwa, gmi·. 
zawód nanczycleh I nauczYCIelek muzyki. ny i fabrykantów, powstało i rozwin~ło si~ ośm 
Kurs w s~kole p . . Baranow~kiego m~ by~ szk6ł specyalnych, kształCfłCych ioteligentnych 
czteroletO!. Obo,!"zkoweml przedmIOtami robotnik6w, którzy p6iniej pracuj ą, nieustannie 
1Vykładaneml W D1eJ będą: specyalny, ~zyli nad po.topem zegarmistrzowstw:>. i wprowadzaj, 
glówny : gra na fo.rteplaJII~, ~ra~ . posUko· coraz nowe ulepszenia. W roku 1889 wywie. 
We : teorya m~zykl, solfeglO l SplBW cM- ziono ze Szwajcaryi za granico zegarków goto. 
ralllY· Egzamll1y kończących kurs szkoly wych, kopert i innych pojedyńczych ozości ze. 
osób odbywać się będą wobec profesol'ów gark6w ogółem za 99,3.16,941 franków, w tent 
jednego z konserwatoryów, przyczem tym, zegark6w złotych 562 959 sztuk srebrnych 
którzy ~ ~zkole p. B. zd~dz, egzamin na 2,320,238 sztuk, a metalowych 1,28Ó,821 sztuk. 
nanczyclell lnb nauczycielki, służyć ma X Dwanaście ofiar. W MezO-Kereszles w 
prawo wykładu początków .muzy~i. zaró · W~rzech wybuchł przed kilku duiami pot ar 
woo w domach prywatnych, Jak tez I w za· IV domu gospodarza miejskiego. Pi~toaście osób 
kładach rządowych. Roczna oplata za zaj~tych było ratunkiem ruchomości gospodarza, 
oaukę wynosi 100 r8., które mogą być gdy nagle dach run~ł i 12 osób znalazło śmierć 
Wooszone ' pó/l·ocznie. Pomiędzy paragra· w płomieniacb . 
fam i ustawy omawianej szkoły znajduje X Konsumcya królików z każdym ro· 
się jeden, dosyć oryginalny, a mianowicie kiem rozpowszechnia si~ bardziej we Francyi 
orzekający, iż wszyscy uczęszczający do i Belgii. Roczna ich produkcya, według najnow
szkoły 1'. Bal'anowskiego, ,obowiązani są,·. szych wykl\Zów, wynosi we Francyi około stu 
W razie, jeśli tego zarząda kierownik szkoly, milionów sztuk, które przedstawiają, wartość 
uczestniczyć w charakterze wykonawców mniej wi~eej 350 milionów fr. Belgia zaś ho· 
we wszystkicll koncertach i wieczorach duje rocznie 30 miliODÓw królik6w, maj~cJch 
muzykalnych, urząc1zanych bądź w celn przeszło 100 mil. fr . wartości. Hodowla krO
popisu i wprawy, bądź też z celem filan · IiMw odbywa .. iII w cztści na wiełklł skalIJ, 
tropijnym. gł6wnie jednak stanowi obfite tr6dło dochodu 

Kijów. Nową szkolę malarstwa otworzył ubogiej Indności , która nietylko sili niemi ~ywi , 
w Kijowie p. Wrzeszcz. Szkoła liczy 30 lecz j_cze ze sprzeda?y tuczonych zwierząt ma 
uczniów. spory zarobek. 

Z Aschabadu donoszą, że z rozporząc1ze· X Fantazya bogacza. Milioner ame~ykań· 
nia naczelnik& okręgu, wielu żydom, prze· ski Peteler, rodem z Heidelbergn, kazał nie· 
bywającym w ABchbadzie, pozostawiono dawno o sto kroków od swojej willi wybn· 
miesiąc czasu dla zlikwidowania interesów dować w parku całkowite miasto, na którego 
i wyjazdu z granic okręgu . widok śni si~ zaczarowany kraj Gulliwera. To 

- --- lilipucie miasto przedstawia miejsce rodzinne 

R-o ZMAIT OSCI. 

x Z Krakowa pis"" do • Słowa .• Jako nowy 
oddział ćwiczeó w kursach praktycznych robót 
kobiecych przy tntejszej szkole wydziałowej 
!eńskiej , zaprowadzonll zostanie z nadchodZllcym 
rokiem szkolnym tak zwana _pracownia szkolna" , 
gdzie uczennice ćwiczyć si~ b~d" w samodziel· 
nem wykonywaniu tych robót, jakich si~ prledtem 
wyuczyły IV odpowiednich oddzia.lach. Uczennice 
~~ tam pracowały na. własny rachunek, one 
wi~c ~dll pobierały wynagrodzenie za prlLC\l, 
po pot ... ceniu pewnego procentu na koszty ma· 
teryału i utrqmania. zarz,du. 

X Unlweraytet Iwo'l'llki. Na nniwersytecie 
tym wakuj, obecnie nas~pui,ce katedry: na 
wydziale teologicznym cztery: historyi kościel· 
wej, dogmatyl'; ogólnej , dogmatyki specyalnej 
i egzegetyki; na wydliale prawDiczym wakuje 
pi~ katedr, a mianowicpe: austryackiegn pra· 
wa cywilnego, pa6stwowego, skarbowego, prawa 
o post~powanio kamem i katedra prawa ko
ścielnego. Studentów było w r. z. og6łem 1,170, 
a mianOwicie: na wydziale teologicznym 354, 
na prawniczym 671, na filozoficznym 14,5. 
Wedle narodowości, było : 765 polak6w, 400 
rnsinów, 4 niemców i l boJgar; wedle wyznania: 
religii rzymsko-katoL 550, grecko-kat. 420, 
wyznania ormiańskiego 6, protestanckiego 6, 
/'ydów 185. Rektorem uniwersytetn jest obecnie 
prof. dr. Stanecki, pr~rektorem ks. Sarnicki, 
dziekanami: na wydziale teolQgicznYlIl. ks. Fi· 
I.rski, na prawniczym dr. Pittak, na fiilozo· 
fisznym dr. Pilat. 

X Siostra Courbet'a , znakomitego malarza , 
odkryła w Brukseli rabryk~, w której podrabiano 
obrazy jej brata. Obrazy malowali dawni uez
niowe Conrbel"a w teD sposób, ił; jedeD malował 
ł,ki, inny drzewa, inny .wierz~ta i t. d. , a 
jeden z dlugoletnich uczniów umiał tak ładzfłco 
naśladować technikt artysty, ił; nawet znawców 
w bł,d wprowadzał. Tak Jlp. na wystawie 
powszechnej w roko zeszłym znajdował siO 
otiraz .Skała· , który był tylko ·naśladownic
twem Courbet'a pnez tego artys~ wykonanem. 
Dl. nadania odpowiedniego kolorytu obrazom 
wystawiano je na ciepło pieca, co podrabiacze 
nazywali .gotowaniem Courbet' ów· . 

X W gub. Wileńskiej pow. świe?i~uskim 
pojawiły sit w takiej obJiloślll grzyby l lag~~ 
i! włościanie, a szczególniej kobiety i dzieCI 
we dni SPtdzajll w lasach, zapominaj,c O mi· 
wach i innych robotach polnych. Handlarze 
okoliczni wykapujll po wsiach SUiZone grzyby 
i jagody i wysyłaj" do Petersburga, Ry~ 
Dynabarga i t, d. 

bogacza , Heidelberg. Cały Heidelberg, ka?dy 
dom poszczególny, wiete, mosty, aleje, zbu· 
dowane 8ą, z fotograliczu" dokładności" i to 
nie z drzewa, ale z kamienia i telaza. I Nec
kar takie płynie w tem mieście w parku. 
Gruntem jest wał kamienny o pillcin stopach 
wysokości, a wysokość domów si~a od jednej 
8tOpy do 51/., zaś wieś od 8·mu do ll· tn stóp. 
Ohsza~ całego grodu wynosi pilłlll czość kwa· 
dratowej mili angielskiej . Z okien willi Petelem, 
osobliwie przy zachodzie słońca, w idok ma być 
łudzfłcym obrazem rze<zywistego miasta, jakoby 
połotonego daleko i gł~boko u podnota g6ry. 
Fantazya ta kosztowała przeszło 10,000 dolarów. 

X Katastrofa kolejowa pod Friedenau. 
W pi"tek 29 b. m. skutkiem wadliwego na· 
stawienia zwrotnicy pocią,g o~obowy idą,cy z 
Grunewald do Berlina wpadł na poci ą,g to· 
warowy pod stac" Friednan. Skutkiem ude· 
rzenia, lokomotywa wagonu osobowego wraz z 
tendrem nległa zupełnemu zniszczeniu; palacz po· 
ni6sł śmierć na miejscu, a maszynisto ei~ko 
zranionego odwieziono do 'F'!ńtala. Z podr6t· 
uych kilkn poniosło niłWlaczne uszkodzenia. 

X Wystawa teatralna. W Peszcie otwarto 
w tych dniaeh wystaw~ teatrlLln'ł, która ma dnć ob
r&S stuletoiego rozwoju sztuki dramatycznej w~gier. 
skiej. W d .... nastu salach nagromadzono afisze, 
dary ofiarowane artystom, kostyumy portrety 
znakomitych artystów i t. d. 

X Nowy kra, er. O~ strony Torr~ dei Gre· 
co i Pompei otworzył 81~ w tych dnIach nowy 
krater lllL Wezuwiuszu, który bez przerwy wy· 
lewa w poniżej let"c'ł dolin~ law~ rozpaloll4-
Główny otwór krateru wynosi 50 metrów kwa· 
dratowych i otoczony jest trzema mniejszemi 
otworami. W Torre del Greco, w San Giusep· 
pe di Ottaiano, w Somma i w dolinie Pompei 
8łys*ć si~ daje ustawicznie podziemny loskot, 
wybuchem powodowany. W dnlinie Pompei nodto 
zauwstono charakterystyczny objaw, a miano· 
wicie: nkwaszanie siO (oksydowanie) pod dzia· 
laniem wybuchu metali, a _ogólniej srebra. 
Do uj~cia krateru dost~p niemoiliwy choćby 
jut tylko dlatego ił gardziel jego spadzi.te 
otaczaj" skały. Ci, którym udało si~ zbli'-yć 
na pewn" odległość do ziej"eej ogniem paszczy, 
odczuwali siloe drtenie ziemi pod nogami, Po· 
wszechna panuje ohawa, aby wybnch obecny 
llie byJ tylko \ .. ~pem do ~wałtowniejszej ka· 
tastrofy. Na wszelki wypadek obmyślono ju1 
sposóh skierowania łotyska lawy, zagru1~jll~ej. 
obecnie dolinie Pompei, w stron~ Tcrplgm l 

Ottaiano. 

T E L E G R A M Y. 

Petersburg, 3 września. (Ag. p.). Na' 
czelnik głównego zarządu więzieil, Galkin 
Wraskij, wyjeżdż& jutro na Kaukaz i do 
zl\k pijskiego kraj n na przegl_d więzieli . 

Petersburg, 3 września . (Ag. p.) . Pro· 
fesor Mendelejew postanowił przer wa(\. pre
lekcye w nąiwersytecie i wyk-ładrul będzie 
tylko w iustytutach ł;)omunikacyj i górni· 
czych. Kateclrę po nim w unlwersyt.ecie 
obejmie Konowałow. 

dal onych O ośm wiorst od lOiejSC&, gdzie 
jest szpital, urządzone były lecznice i apteki. 

Paryż, 3 września. (Ag. V.). Przybył 
tu J. C. W, Wielki Książe Michał Miko· 
lajewicz. 

Ber lin, 3 wl·ześnia. (Ag. p.). .Staats· 
biiI·gel·· mówiąc o podwyższeniu cła w Ro
syi, czyni uwagę, że środek ten slużyć mo· 
że za dowód szczerej pokojowej polityki, 
ponieważ zasadza s ię ua przypuszczaniu. 
że stosunki ekonomiczne obudwóch krajów 
: 'ozwijać s ię będ~ i nadal równie pomyślnie. 

Kazań , 3 września . (Ag. p.). Wczoraj 
wieczorem, na parostatku I" Władimir Mo
nomach", przybył tu minister skarbu w 
towarzystwie dyrektora Witt ego. Na przy· 
stani powitali ich: naczelnik guberni i pre
zydent miasta, oraz przedstawiciele róż· 
nycll władz. Dziś od godz. 7 rano. mini· 
ster zwiedzał wystawę naukowo-przemy
słową· 

Kazań, 3 września. (Ag. p.). P o obej 
rzeniu wystawy i jej oddziałów, co trwalo 
5 godzin przeszło , ministel' skarbu uda! 
się na śniadanie przygotowllne dlań przez 
towarzystwo miejsk ie i giełdowe w sali 
zebrania szlacheckiego, podczas którego IV 
sprawie mocno Kazań interesującej, amia· 
nowicie o kolei" żelaznej, minister oświl\ll· 
czył, że prawdopodobnie w niedalekiej 
przyszłości Kazań połączony będzie z ogól· 
ną siecią dl'óg żelaznych. Po ~niadllnin 
minister zwiedził zakład IKrestownikowych, 
a o godz. 5 m. 45 wyrllSzył W dalszą po· 
dróż na parostatku " Cesarzewicz Mikołaj· . 

Ostatnie w iadomości handlowe. 

Warazaw., 3 wrze§nia.. \Veble krót. terlII . ua 
Berlin (2 d. ) 40.25 iłd., 40, 39.05, !12 '/. kll!'.: l.oudyn 
(3 m.) 8.U i~.I. ; I:'aryż (10 d.) 32.65 ' ... . ; W,etIeń 
(8 d.) 73.90 ż ..... ; 4'1. Ii. ty likwid. K.OI. Polskiego 
d. 91.1 5 żąd.; mate 90.00 żlld . ; 5°,. IJolyczka w8cbo-
t1n i. II em!syi 101.25 ż""'; ~olo pożyczka. \Ve .. u~trz· 
na. z 1887 roku 88.35 żąd . ; 5"J,. listy UJłt&wne :llftUI

.kie l .eryi P5.'10 żłd . , 9li.40 kup, m ser. lit B 
9\.00 ż ąd., 93.85, 90 kup ; ó·,. listy sutawne wia
. ta W .. szaW! l. 99.00 i~., rr 97.75 i ..... , III 96:25. 
i""', IV 9ł.60 'łd. , 94.35 knP1_ V 94.50 ż .... ; ~.,o 
obligi miasta Warszawy dł. 91.00 ząd.; fI'/. h. 'y ... 
stawu. miasta Łodzi s. r. l 96.00 kąd., U 93.00 iąd ., 
Ul !I2.50 'ąd. , I V ser. 91.50 ,ątI- Dyskonto: Berliu 
4°/01 L Olldyll (elo l Paryż 3°/fu \Viedeil 4..1.., Peter~
blug 6°'._ Wartośc! k nponu z l)O trae. 5°1.: lilt.! 
"a.S laWlle ziemskie 9:>.7, WILI'S!.. I i rt 200.5, Ło,!y; j 
16 1.0, listy likw. 97. 1, llOi-yezka premio wa I 66.0, 
fi 224.3. 

Petersburu, 3 wrzesnia. 'Vek~le 11& LOll4yu 8 1.00. 
fi 1Io.y..:zka w8du .. luil\ 1001/ 3 , HI 110&Y,'zu, 'f' /I..:bo· 
dnia. 101Ji/ .. 4 1/,'1. Listy z~ta\Vne kredyt.. zielUskie 
1321/ • • akcye llaukn rU8ki~go lUa. h&ullln l.,.,g r&liic't
nego ·l71.00 p e ter~llursklego hauku Ily"kolltowego 
6U:S.OO, ba.nkn lIlio<lzyoarollowego 490.0u, \VI\rllZ&W· 
skiego banku tlyskotlw'Igego -.-. 

Ber lha 3·go września. Aaukuoty rUl'lk ie zar&l: 
252 70, ~I\ dost&"ę 24:2.25, \vek,!4le 11& ~Vft, .. s~&W, 
252.313 , Uf\. Pete rsburg kro 151.7:>, 11ft. l eter:fburl( 
dL 249.75, n& [,outlyu kr6 . ' 'lu.40 1f,. UB. {,OUt!YII tU. 
20.23 III' Wiedeń 183 60. kl\~ouy ~ellle iS·!4.60, 
501 list y zastawne 73.60, ~'Ju Ii ::łty lik whhwyj ue 
-70~OOI potyezk& rl\~ka 4:-/0 z I HaI) r. 97.7-5, 4,"/0 z 
1887 r. 68.00, 0'/, reu ... zlo ... UI.50, ":/, .r .• ł . • lllh.\ 
r .107.70, llOi;yezk& W'sdJotlula fI eU.l. 19.20. I ~l~ 811U· 
syi 79.20 5f)l lh!lty :ti8.StR.wue rn iłk l ę 109.00, n i. 110-

tyczka p~eDli~w& z 186l roku 176.75, taka.i z. l~ 
r. 169.00, akcye drogi i el. W&rliZL\!SKO-wle. \elliłk leJ 
250.50, Akcye krddyw we &u8trya.ek l P. !76 oa. "keye 
W&uIl\wskieg o ba.ukn łll~utll o W'ego 97.50, tl YMk.onLo
wego 89.50, IlYilkouw nieutie~k.i ego bł\uku pail-lL\V& 
4'/. pry"atne 3'/ •. 

londyn a wrze!nit\.. -Eozy~l;kl\ rn ... kł\ z ISd!) rok n 
li elo. 99 i/ ... 'l.1/,~. Konsole 8.lIgiell'lki e 96"h,. 

Warszawa 3 wrtegnis.. 'r&rg 11ft. l)tt".m WitkR\'f
ak.iego. P8z~uie& IlU . ord. -, IHItU . i ł l~hr& --:- -
_ biała 535-550, "yborowa 570 - ago, zy to 
wyhorowe 360-400, s reduie - - - , \vl\~Hi\,. ., ~
- -.Ij~czmień 2 i ł--o rzł}t~. 3ł:5--:- - , O\~te3 2t.o -
275, gryka. - - - , rZelJlk letul - . SIlnow1 _ -
_ , rzellak ~8.pi zim. - - - , groch l,olny 41'a
_ euk.:rowy - - - r8.80 11\ - - - 1.& konee, 
ka~za jagl&ua - -~, olej r~el'~ko\Vy - - - , 
lniany - - - sa. lmd. . ' . 

D owieziono pszenicy 600, żyta. 500, JęelGlIlI eUI& 
100, OWS& 200, grochu lloluego 2!) korcy_ 

Warszawa S wrze' ni ... OkQ"i t& 7 'J. • akey",! 
po k. 9'/,"/.. 'Kurf.. Bkl &ll. za ,vial fU ko\,.8U'-851'. 
.szyuki za wia.dro kall. 854 - 857' (~ Ilod&d. na. 
wysohu. 2·/.). 
Pełerabllru , 2-go września. ~j w 1~i8j 8ell 4.~ .ó O. 

P .. ellica w m. 10.l5. ~yto 6.50. O"le. w lU. ł.Oł!, 
Konopie w.b. 42.00. Siemie llliane w m. 12.25 , 
Pocbmnruo. 

Berlin, 3 września. P • ...,li •• 185 - 198 11& wrz. 
191.50, n .. listoiI. grot!z. 187.00. ?y~ 153 - 169, 
no "u. p&:id .. 169.25, ua grad •. 162.25. 

łłavre , 3 wrześni~ K&\v& g ootl f!.ver &ge S!\u to i 
UB. WU88. 111.60, Uf!. grud. 10-1.00, na JnlLrzec 189J 
r. 99.50. Spokojnie. 

Liverpool l września. Ba.wełuA. Sllr&WozlllLuie. 
końcowe. Óbr6. 6,000 boI, z tego ua spekQI..,y~ I 

wyw6z 1000 bel. Nioar~ow~a. lliddLiug amery· 
kaliska, amerykaÓika l BrazybJska .'/., Brud<;h ~
dzież Domra I/Ii taniej , n& wrzesleu p&td.zlernik 
5'/, sprzedawcy, ua paźd • . listopad 5"' .. sprsedaw· 
cy, Dl\. Liat. gn\dzieil 511/ 1i sprzedawcy, n~grud"Jj. 
•• yc.eli 5" / .. nabywoy, na styczeń In'y 5 / .. ao· 
bywcy, 1\0 lutYlllarzec 5n l •• nabywcy. 

New· York, 2 ">:lMai". I!Myeln& H , .. )/. On 
18&lll8 JOli •. 

N.w' YDrk 2 w",Muio. K .. ,,~ (~'&ir · Ilio) 20.7ó. 
Kaw Fair.iiio l' 7 lo," ertliuMl na sierp. 17.92. 
na lI&'d •. 16.72. 

DZIENNA STATYSTYJ< A LUDNOŚCI. 
Mał.ł.e ll.twa ZAwa.rte \V tlui\ł -a września.: 
Starozakonaych. '.l SILam& Belf... I AItą Pyto .. 

ok" Nuta S.czercow ki ~ Kas". ts • 

ił 

w tej liwie ID~JU. 1, kobiet - a _ iaaotricie: 
Fr&neiuek Rounberg, lat Il"l. 

Ew .... lloy : dsieci do lat l5-t" ... arlo 3 .. tej 
licsbie chłopcó.. 3, d.i ..... 4. - doroli,c.
" tej liczbie m~iea,m - kobiet - & mia.oo"lcie:
Słaro .. ", .. I: d .. eci tlo Lat 11i-ta •• arło ł, " tej 

Ii .. bie chłop06w 2, dsie .. oąt .2, c1oroołycll _ . 
W1:.ej liczbie m§tczyzn - kobiet - • mianowiaie:-

TELECllUIY GlEt.DOWE. 

Giełda WarlZawlka. 
~4łlauo • lto6eem gi.łdy 

.Z doi.:I Iz dDio 4 

Za w.kaJe krótkoler.l. o • • 
na HerJiIl u JOO mr. 
Da Londy& z. 1 Ł . . 
na Paryi za 100. (r. 
D .. Wiedei && 100 ft. 

Za p.,lery pahl.I • • . 
- LiBty lilt\Yidacyjne Kr. Pol. . 

RUlk '\. I)oiyeaka wicboduia . 
" 4·'. }10 1;. weWllI. r . 1887 . 

r Jaty .'lut. ziem. SerIi ( . 
" , . tf V . 

{,iaty Z:L8t. ID. W.fSS. :ier. ( . 

" H "" V. Listy zast. lO , f~hi SerJi ł . 
~ II 
n II I 

Gllłda Berllhka. 
Banknot! ruskie :la'aJO • • 

t' 1t na ,tosta" . 
DYSKoato pff".tU8 • 

40.25 
8.14 

:12.65 
7390 

91.15 
IOl.25 
88.35 
9li.70 
94.20 
99.-
9ł50 
96.-
93 -
92.50 

252.70 
252.25 

SO/o 

39.35 
796 

31.711 
72411 

90.75 
101.-
88.5() 
95.50 
93.90 
99.-
94.20 

25S.70 

j
25U5 
3% 

"Iaely I ~ .. k .. ty: Not. nr., •• 
!mpory.ly i półimperIały I lir. i. 
Emisyi 17 grodllia 1885 roko) 
P6łimperyaly star. 

Not. uieu ra. 

Funty sterlin. w banknotaeh 
Harki niemieelrie . . . 
Awtrylt.Ckie baukuoty . • 
Franki . . . . . . . 
Wartoaó rub!akred . ." ,loeie 
Kupony ceh.e . . . . • . 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 

663 

H 
74'/. 
33'1. 

1321/ , 

WYKAZ DEPESZ 
aiedorę<:zonych przez tll.tejBZq, sw.cyę telegra
ficzną z powodu fłieodlialeZielUa adresatów. 

Otto $cholts dla D~oWBkiego. Łte&ycy. - Iily· 
stylIa Reieb Alemnirowska li 20 • Pragi·W ... · 
szawskiej.- Konowi z PerejestawiL - Hotel Ham
borski Nacbmanowi Kanto.owi z DunaJe"a.- Tne
cieo.iecki Compagnia z; Cbemuitz..-Kisaia I Komo
ozek.-Wyszyńllki Cegelniana. 272 • Waruaw,.
J6zef Landau· • Libawy. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

przy.bodz,: 

• LodA 
Id. hodz,· 

prsychodz't 

do Kola .. ek 
fl Skierniewic . 
fl Warnawy 
" AJeka&ndrow& 
" PiotrkoW3 
.... Qran.iey 
u 80sO:o,,0:1 
tt T omu&Ow3. . 

" Bzin:t. 
" Iw&ugr. l t ... .... 

"Dlłbro",( v, .... . 
" P ete.nburga : 
11 ł[oskwy 

, Wiednia 
1t Kraka",. 
n \Vroeława, 

" Berlina 

I GODZINY i MINUTY 

I 81 łOI 101 151 łl S51 81501tll38 

7 10 
8W 

1105 
1 35 

8 46 2 U 7r~l~ II {II 
ł 32 8 ' 
lU te 
8 .l0 

9&2 3IW l823 i2'i 
2 'li ł - ł 51 
24,'; 137 '51 

lO 15 i łl 
2 01 ''&8 
1- 9 58 
8 U 1 02 

~~ 
10 61 

UWAGA. Cyfry Om&CSoue groblSJDI dntki_ 
wpuaj.. csu od god&in, ~ wiecsorem do go· 
tlsior 6-ej n.n.o. 

lar ya Z Sl'sartlkl e ~ 

Piątkowska 
pianistka z pa\iBntem Konser
wstoryum Muzycznego w LIp

sku, udziela. lekcy i 

gry na fortepianie 
Adres: ulica Kamienna, dom 
Finstra .' 1148, 1-. ze piętro . 

Godziny przyjęcia od ll-tj 

X Kucharze pary8cy, którzy pracowali do · 
tychcaas w nader niekorsystnych wamnkach, 
uzyskali poparcie w radzie monicypal~ej, k~ 
ra wydała rozponfł4!zeoJe następuj~J, treśCI: 
kuchnia ma być najmniej 3 m. dłu~ 2.5 m. 
"erok" i ~. 8 m. wy80ka; okua ID1lj, mieć naj
mniej 4.5 m. w kwadrat i dostarczać tyle św iatła, 
ateby w dzień nie potrzebowano u2ywać gazu. 
Pomieszczenie do zmywania statków musi być 
oddzitllne. Spitatnia !,Da być od kue~ oddziel~' 
na. Miejsca ustępowe nie mog, znajdować Sl~ 
w poblitu kuchni. Rozpor"dzenia te majll ,.o. 
pobiedz przedwczesuej limi'lrlełności kucharzy i 
rozwijaniu rig chorób wynikaj~cyeh z nlcspnyja· 
i,cych warunk6w pracy. 

X Zagarki Izwajcarlkie. Pod wzgl~em 
(lbrykacyi zegarków, jak wiadomo, pierwsze 

Petersburg, 3 września. (Ag. p.). Pro· 
jektuje się, aby szkoły przy fabrykach 
i zakładach, U1'ządzane były wspólnym ka
sztem kilku sąsiadujących z sobą, oraz aby 
przy wszystk ich fabrykach i zakladach od· 

do (·ej. 16'22-3 l 
Z.atU \T dwa 2 wrzesnia.: 
Katolicy: d.ieci do lat 15-1n •. lU~rło II. \Y tel, 

liczbie cblope". ii, dxievrc, t 6, dGrv~łlel& l 



.~ 

PL\.TEK, dom 6 wrze!nia 1890 r. 

Pożc~nalnc przedstawienie 
"yaaych glll.utyków Braci LUPPU. 

Ostatnie przedstawienie komicz-
nej pantominy 

"ModJ'stki paryskie" 
Na.t~pnie występ najlep .. yeh ar~~

stów towarzystwa oraz wyprowadzenie 
.. uwyoz.Jlle .kacząoego koni ... 

Z uszanowanieJU 

Clol.elli, 

do szycia. Wiadomość ulica 
wadzka, dom Fuchsa II 

Weinberg. 1688-3-1 

o G 

We wtorek d. 2 b. m . ... , ...... - ••. J . 

trzech lndzi, przy uliey 
składzie GoJdbel"ga, 
,... ~12, pasz!",rtu i 

prZYI~losiiauaj~!ea odpowiednie 
przyjąć miejsce 

Za wykryCIe 
wyże) wymienioną 

Uhca Nt\Wl'o~ ilom 

" ' aleJlty Ga 

lub też demi·place 
proszę skla<lać 

"Dzienllika" pod 
1679 3·1 

DZIENNIK ŁODżKI 

s z E 
Jest POMIESZCZENIE 

dla chłopczyka lub panienki 

ranom Fabrykantom I Technikom 
l)olecamy 

go to WC krążki celluloidowe 
wyrobu fabryki ,,~ATA.U~" 

do uszczelniania. kotłów, .... zyn. rur 
parowyoh I wodnych. Krątkl celluloi· 
dowe są ~anle I trwale, z"'tępl1ją dro· 
aą grunę ) azbest warknszach, które 
przy wycinaJliu dają moc bezuży"ecz .. 
nych o"padków. 

Sklad artykulów tecbnlcznych 
STAllIlIOWSKI i S·ka 

w lodli, ul. Plltrkcwska, ~om S. 
RosenblAtta. 

I)(\~OI) 

N I 

Ostrzeżenie 
Plaga trapiąca od niepamiętnych czasów prze

mysł tabaczny, przybiera coraz obszerniejsze 1'0· 

zmiary. Oś główna, około której obraca się konku

rencya między fabrykantami, stanowi podrabianie 

etykiet. 

Plagą tą dotknięte zostały w ostatnich czasach 

przeważnie wszystkie wyroby naszej fabryki w szcze

gólności 7..8.Ś papierosy niesklejane, n& które l·zud· 

Iy się z niepohamowaną żarłocznością i zajadłością 

różne fabryki, a między inuemi i jedna z fabryk 

petersburskich, podrabiając gatunki papierosów nie

sklejanych Xl 3, 10 i II z tak łudzącem po<1obiell' 

stwem etykiet, że doprawdy tl'Udno jest rozróżnić, 

lub też,jak to czyni inna znowu fabryka, puszcza

jąc 1v obieg swoje liche gatunki, opatrzone tylko 

Jlumerami naszych papierosów, a mianowicie Xg 3 
i 10, celem wprowadzenia w błąd publiczności. 

Ostrzegamy zatem pp. fabrykantów podrabia. 

jących oraz składników puszczających w kurs owe 

podrabjantl wyroby, że jeżeli uie zaniechają tego 

lliecnego procederu, pociąguięci zostaną do !)(!powie. 

dzialuości sądowej, gdyż wszystkie etykiety nasze 

zatwierdzoue są przez Departament Handlu i Ma
nufaktur. 

Bracia Polakiewicz. • 

Zgubiono kartę po~ytn. · wyłąeznie dla e~~S~~c!!ł~i Pa~ł:1!.a~~i! przyjęcia: eho. 

wydaną z gminy Radogoscz, 111 •••••••• ; ••• ~lll roby "eft.,ryczue i skcJruc od 9-11 z rana; cboroby kobiece od 3-6 

imię Tomasza WJodarskjego. 
po poj. Uli ... PIotrkowaka Nr. 39,. dom W-go CzaplelO(skiego, nad cukiernia P ••• 

""':;ICj~_JJJJ~~~_·ll i. Wii.tehube. ]674-20-1 

~Wl! znalazea raczy złożyć w v. ~ ~ li: ~ ~ il 
magls ere. l~· \------------- p:; O!.o~ .. ~ 

W szkoI~ Z klasowej męzkiej 
nI. PI.trkowsklej 507/6B lekc)!e 

_"')Jn',c",. się 't; dniem 25 b. m., a za, 
b§d'l- do 1 {lal wnośni" r. 

godzmami akolnemi whie· 
.. uzy~1 gry fortepiaJwwej 

prywatnycb. 

Konstanty 

o ~ ~~E ~ ~ 
bO ~:c>8f2 

4> b.. 4)0_"' ~~~ 
.:.1 ~ ~ .~=. ~"""c; 

.~ Co.) 5 .~! i :S.! 
_ ~ o N.!( _ SI~.:c Q 

~ t:;:d~.. s..~~~~!!.!! 
en co c ~ 8!c ~~ = ~ 

~ ~ ~§ ste~: .~ ~ 
..Q -< ~C;::~~..:~;:ri ~ 
" O ~~ M ~ .lt"'~ o;; 
~ aI ~o~.:ił;~~s{ 
'e~'O .g? "'O:..2.:;~ ... '1:: 
Q) a ~.;.~ a 5L:~~ o 

wiadomość IV litografii W·go '_ .. " oC ~ ~ "" '_4\~ • .: d' 
Bedl~eui. sallu.Hill ~o.ap"OTIJp.IBaTe·I!t..ul~iń~kieglo,. przy ulicy Za wadz- - "-' :o.:I -

,..eR")f l!Jo6n.e .. ro OÓ'L 1626 3] "':I...... g"" e;;o s :I .,. f: 

u S"';;'IIAHOft Ji"J/Jl~' Sapwaaa .~~,I~~------------.-"'!~I. ~ ~ o := Ó Ol ::' :1 -.;';; ." 

Rue.JJ;-S:.ro H llLBolła 061. )Tep1> ,V k I 2 ?!: ....... ~ .~-!_ ~ .. ~.! § ~ 
Ta Ha 3 R J[o B 8Z O e klasowej męzkiej - '.' ~ - -"' 

.JI. Pa:K:~ ,J"~r~;~:.... przy ulicy Spacerowej pod X2"" "t3 " .~ ;~:a .g 
... s ...... ~ ....... ey,"" • .., li 58121 ... 768a nowy rok szkolny rozpo- .~ Z ~.~ ~:;.:II ~~~ 

~
OAR •• Muoap .. Hr ... LCK .. Ba No cząl sie 14 (26) sierlllll·a. -;; ~!! i;j C''''' -:: ..... ~ 

.. J(1cKepa..oG1. JTep1i. .-yG,n.-.8:la Ba· .~ ,...... aJ M :; ~ ~ .~ CD 

u~A .!lo .... >· H1I.Iaa ~epKoBb Ba M Uczuiowie przygotowują się "t:::::l ~ -1;1 IJA".,E 

68 ~, :\'apaueaie Jlo .... usexolt <l>aGpaquoll do szkoły rzemieślniczej i do "O ot ~ :l,! :I -= 11 

1K,e.ltBaoJi ){opora eRKI}, o&ti'OUJle'U, gimnazyum. . ~ rLJ. c - > =--~ 
yąOllKuyt'IJe A~Ita.TLI Hi.a.la..,H.LIX" §, .~. r"" - ... :;: § 

<iljo 15 (hl ABl'YeTa ~ r e'aTa,,", Zenon Goetzen. .. :: CI~'!f:: "" 
A~aCTBH'reILB.w)I.. 1&76-b-l = c=":= J~ .-

1&69-3 1 .. 6 Q) 3 .. ~ 
::;;;; r:! ~o ; 

~Oj\!łHlC"311' (ll36pulJOall ;t;eJ)t. Do PRACOWNI SUKIEN CL o., ... ' 

I 3H311 j\opora "Eugenii" 
J.1aA~Tnie 8I. •• .Ięuia TOsa;poOTupaSJf"ł'e. Xonstnutynowsk8.' r6g "Zachodniej 

.J • .I. PalLua.nOpTa, o&h }'rep", Jl.y(J.nuraTa ~17 d :u F "odr' b 
aai<n]\HolI Ba JIl 4'91 HI TOB'[l'Io ~opa. • , om" ·go li IC a, 

B..teBBwl Mu: 3 (1ó) .laI!'. r. co "otrze bn a panna 
.!lt",B' u •• ~. hpuaae., yop .... ai. ł' 

::~c:: . .!':~::. .; ... :~;~a;o;,It,~~"'.:~~ 1~~;I~~;:'~'~"'j;ę~yt ~~~~!~~~ w. 

::..-::~a~&AlIOł H371-3-t 

walców hartgussolVych 
i stalowych 

OIJtaczaBie walCów- DorcclanoWJch, 
ukutecznlajt 'plesznle I 'ani. 

Zakłady Firlej 
pod RADOMIEM. 

enlik la t,danle grałls I fr.oco. 
J683- 1 

FABRYKA rrABACZNA W Petersburgu 

A. N. SZAPOSZN'IK{)W'A 
poleca nowy wyborowy gatune~ papierosów nieSklejaDyCh 

"OIJjkłl~:NA;'. 
lO 

(do wy)Vieszenia na gcianie) 
'J> 

Są. do nabycia w ad.ministracyi 

'"Dziennika I Łódzkiego" ~ 
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